
D. 28. S ierpn ia .—  Rok 1851. 
Czwartek. M  226. Ju tro ,  Ścięcie Śgo Jana Clirz:.

Dziś, w Kościele XX. Augustjanów, przypada doro 
czny Odpust n a  cześć Śgo A u g u s t y n a  Biskupa Hippony, 
i  Doktora Kościoła. Śty A u g u s t y n  nietylko jest Patry- 
archą Zakonu Augustjańskiego, ale prawodawcą regu
ły, którą zachowuje wiele Zakonów. Tych liczymy 96; 
Duchownych 52, a Rycerskich 44. Między innymi żyją 
podług tejże Reguły: Kanonicy l.ateraneńscy, X X . Do
minikanie, Paulini, Bracia M iłosierdzia  (Bonifratrzy), 
P P .  Norbertanki, Dominikanki, W izy tk i  i A ugustjan  
ki. W roku zeszłym umieściliśmy krótką wiadomość o 
życiu i pismach tego Wielkiego Doktora Kościoła; dziś 
dodajemy ze Sequenlia  we Mszy Śtej i Prefacja  na tęż 
uroczystość szczególnie przez Kościół dozwolona, jest 
niezrównanej piękności; gdzie^ i duch unosi się nad 
poziom ziemskości, i zasługi Śgo, jakie zostawił dla 
całego Chrześciaństwa, do czci i uwielbienia nas za
chęcają.

W tych czasach przedsięwzięte zostało odnowienie 
Statuy N. Panny MARJI, umieszczonej naKrak:-Przed:,  
na placu przed domem Doktora Malcza.

Przez Najwyższy Rozkaz J .  C. K. MOŚCI, otrzymuje 
rangę: Sekretarza Rollegjalnego: p. o. Wagstępelmej- 
stra Warszawskiej Składowej Komory Hertz, ze star
szeństwem.—  Przem ianowany: Uwolniony w 1841 r, 
z Apszerońskiego pułku piechoty z rangą Porucznika, 
obecnie Kontroler Magazynu Solnego w Częstochowie, 
B urm ajster-Radoszkow ski, na Sekretarza Gubernjal- 
n e g o .—  Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: S. W. i D., 
mianowani: Kassjer m. Tomaszowa w Gub: Warszaw:, 
Antoni Ciesielski, p. o. Burmistrza m. Inowłodza w te j
że Gubernji; Spadły z etatu b. Poborca Komory Cel
nej Władysławów, F ranc: Jaw orski, p. o. Burmistrza 
m . Brzeziny w Gubernji Warszawskiej; p .o .  Podrachmi- 
strza Wydziału Policyjnego w Rządzie Gub: Warszawa: 
Oskar Flalt, p.o. Rachmistrza w tymże Wydziale; Dzien
nikarz, Pomocnik Archiwisty Wydziału Policyjnego 
w Rządzie Gub: Warsz: Bazyli Białobrzeski, p. o. Pod- 
rachmistrza w tymże Wydziale; Kancelista Rządu Gub: 
Warsz:, Alex: Pomorski, p. o. Dziennikarza, P om ocni
ka Archiwisty Wydziału Polic: w tymże Rządzie Gub:; 
Spadły z etatu b. Strażnik konny przy urzędzie S karbo
wym Płock, Felix  Jankowski, p. o. Kassjera m. Bielska 
w Gub: Płockiej; Spadły z etatu b. Strażnik Graniczny 
W awrzy: R aszkow ski, p .o .  Sekretarza Magistratu m. 
Hrubieszowa; b. Burmistrz m. Nadarzyna w Gubernji 
Warsz:, Kazimierz Makarewicz, p .o .  Sekretarza 2go 
Magistratu m. Kalisza.

W Dzienniku m uzykalnym  Berlińskim  z d. 30 z. m. 
czytamy co nas tępuje : »Ód wielu lat pod szczególną 
Opieką N a j j a ś n i e j s z e j  CESA RZOW EJ R ossyjskiej, 
istnieje Instytut Wychowania dla 240  młodych Panien 
w Nowej A lexandrji (Puławach) za W arszawą  założo
ny. Lubo przez swoje położenie, Instytut ten odosobnio

ny od innych miast, w odległej okolicy Polski, znajduje 
się, to wszakże nauka nie mały wpływ wywiera na roz- 
krzewienie ducha muzykalnego w całym kraju, gdyż każ
dego roku pewna liczba uczennic po 6-letnim kursie 
wychodząca, po wszystkich częściach kraju nabyte um ie
jętności i talenta udzielać ma sposobność. Nauka m u 
zyki jest powierzoną 9ciu nauczycielom fortepjanu 
(3m mężczyznom i 6ciu kobietom), pomiędzy któremi 
P .  Slolpe, Pani Godet, i P. Slevich  do wyższej nauki 
przeznaczeni, często znakomite fortepjanistki wykształ
cają. Najświetniejsze jednak powodzenie, przy końcu 
każdego roku na koncercie popisowym, część wokalna 
stanowi, pod kierunkiem znakomitego mistrza śpiewu 
P.Teichm an  będąca, który usilnego dokłada starania, 
aby nietylko przez łatwy sposób wyrobienia głosu, este
tyczną piękność w młodych rozwijających się głosach 
doskonalić, ale nadto dobry gust w uczennice swoje 
wpajać.”

JW . Jenerał Jazdy Djakow, Jenerał-Adjutant J .  C. K. 
MOŚCI, Senator, powrócił z Gubernji Tambowskiej.

W czasie całkowitego zaćmienia Słońca  w d. 28 z. 
m., czynione były w Obserwatorjum Astronomicznem  
W arszaw skiem  doświadczenia fizyczne. P .  Rybicki, 

Profesor Gimnazjum Realnego, robił  dostrzeżenia nad 
stosunkową ilością ciepła promienistego wyrzucanego 
przez tarczę Słońca, zakrywaną i odsłanianą stopniowo 
przez Xięiyc, a to w przestankach pięcio-minutowych 
po sobie idących. Używał on do tego termomultypti- 
katora Melloniego, jako narzędzia aktynometrycznego  
najczulszego z dotąd znanych. Narzędzie to bardzo do
brze wykonane i niedawno sprowadzone z Paryża, s ta
raniem J  W. Kuratora Okręgu Naukowego Warsz:,  sk ła 
da się z małego stosu termó-elektrycznego, opatrzone-,, 
go w jednym końcu rewerberem stożkowatym wklę
słym, tudzież z reometru, w którym cienka igiełka m a 
gnesowa, zawieszona na włóknie zkokoua jedwabnego, 
okazywała przez swoje zboczenia, działanie promieni 
ciepłych, przez Słońce  na narzędzie rzucanych. Wypad
ki otrzymane tem narzędziem, ułożone zostały w tabli 
ce. Z pomiędzy tych wypadków najciekawsze spotrze- 
żen iebyło :  iż igiełka magnesowa w chwili pokazywa
nia się korony, nie schodziła na zero podziałki, lecz 
wskazywała 5  stopni zboczenia; ta okoliczność zdaje 
się dowodzić, iż korona wyrzuca także ciepło promieni
ste lubo bardzo słabe; a ponieważ P .R yb ick i  nie do
strzegł w niej spolaryzowanego św ia tła , mniema więc: 
iż wspaniałe zjawisko korony, nie jest skutkiem odbija
nia się promieni idących od tarczy Słonecznej w jego 
atmosferze ciemnej gazowej, lub w atmosferze Ziem
skiej, ale raczej uważa go za rodzaj aureoli atmosfe
rycznej należącej do Słońca, samodzielnie blado jaśnie
jącej,  i powlekającej spółśrodkowo atmosferę jasną tej
że gwiazdy jaką astronomowie przyjmują; podobny łe-
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nomen postrzegać się daje na małą skalę przy krańcach 
obwodowych każdego płomienia.

(Ar: na:). Żal i łzy z bolesnego uczucia straty, są 
tylko wyłączną i jedyną nagrodą na ziemi, ludzi, któ
rzy z drogi honoru i prawości, nigdy nie zboczyli. Zgon 
ś. p. Józefa Adamskiego, Kapitana lej klassy byłego 
Wojska Polskiego, Kawalera Krzyża wojskowego, i 
cześć ostatnia oddana przez Urzędników miejscowych 
i licznie zebranych Obywateli miejscowych, zwłokom 
tego Weterana, dowiodła tej wielkiej prawdy.  ̂ Bo ja- 
kiejże czci nie jest godzien, kto przez trzydzieści blisko 
lat w zawodzie wojskowym spędzonych, szedł tylko za 
głosem honoru; kto w życiu prywatnem cichy, łago
dny i uprzejmy, znosił bez szemrania wszelkie prze
miany losu, a oswojony z widokami śmierci, na którą 
tylekroć na placu boyu spoglądał, uważając ją  jako 
środek do wyższego celu, przyjąwszy w Chrześcjańskiej 
skrusze Zasiłek Duchowny z rąk Kapłana, oddaje du
cha Temu, którego Imie pierwsze w kolebce, a ostatnie 
na łożu śmierci wymówił. Przyjm szanowny Mężu! 
te kilka słów, jako 'cyprysow ą gałązkę żalu, którą na 
grobie Twoim dawny kolega sk łada .—  T. B.

W dniu 9 b. m. we wsi K arniowie , Powiecie Lipno- 
wskim, zeszła z tego świata ś. p. Gertruda z Karwosie- 
ckich Karnkowska, w 12m  roku życia; Córka niegdy 
Gabryela-Antoniego Karwosieckiego, Podkomorzego 
Płockiego.

Wczoraj, pogrzebano na smętarzu Powązkowskim, 
zwłoki ś. p. Anny Schulmayer, zmarłej w wieku lat 
20cia , dnia 2 5  b. m.

Już wspomnieliśmy o wyjściu PamięłnikaTowarzy- 
stw a Lekarskiego W arszawskiego, scrji II, tomu Igo, 
poszytu I, czyli ogólnego zbioru tomu XXVgo; dodać 
jeszcze winniśmy, że Skład główny tego dzieła^ jest 
w Xięgarni Henryka Natansona  w W arszawie. Pismo 
to wychodzi rocznie w 4ch poszytach kwartalnych po 
10 do 12 arkuszy druku każdy, a składający dwa tomy. 
Przedpłatę roczną przyjmują wszystkie Xięgarnie tak 
w kraju jak i za granicą po rs. 3; oraz Urzędy i Stacje 
pocztowe Królestwa, po rs. 3 kop. 40.

Znany tutejszy Fabrykant fortepjanów, Pan Zdrodo- 
wski, onegdaj wyjechał za granicę, dla zwiedzenia wy
stawy Londyńskiej, a to celem wzbogacenia fabryki 
swojej nowemi ulepszeniami, jakie w pałacu krysz ta 
łowym  świat nagromadził. Podobno zamierzył P. Zdro- 
doicski z sławnych fabryk Paryża Plejela i Erarda  za
mówi ć najzdolniejszych robotników, jak to już przed 
rokiem z Wiednia kilku takich sprowadził. Najlepszy 
i najskuteczniejszy to środek do zwalczenia konkuren
cji zagranicznych fabryk, bo pocóż wyroby takie sp ro 
wadzać, kiedy za mniejszą bez porównania cenę, przez 
tych samych robotników, w kraju wykonane mieć je 
można.

Słychać, że z mającej rozdzielić się possesji Nr 1346 
lit: a, na rogu ulic Śto-Krzyzkiej i Mazowieckiej,część 
bliższa domu Bromirskich  (dawniej Pułko: Zielonki), 
oraz tak zwanego folwarku Missjonarskiego, przeszła 
na własność JW . Władysława Pusłowskiego. Dzisiej
szy nabywca ma zamiar wznieść dom od strony ulicy

Mazowieckiej; będzie to nowa tej ulicy ozdoba. Possesja 
rzeczona, która już raz była dzieloną, bo na je j grun
tach powstały okoliczne domy Brom irskich  i Simlera, 
była przed laty kilkudziesiąt w całości własnością Starosty 
Budzińskiego, którego jedna z córek wyszła za Zboiń- 
skiego  Starostę Mszańskiego, a wnuczka była za Igna
cym Stadnickim , Szambelanem Dworu N. CESARZA i 
KRÓLA ALEXANDRA Igo. Po R udzińsk ich , dziedzi
czył ją  Jenerał Alexander R oin iecki; później była wła
snością W W. Zeitheim , Karola Kossowskiego, Brzeziń
skiego, Cieleckiej; a w r. zeszłym przeszła w posiadanie 
znanego zaszczytnie z badań historycznych i pism tejże 
treści, Hr: Alexandra Przezdzieckiego, i znowu w części 
do W .Cieleckiej miała wrócić. Dom ten jeden z dawniej
szych, dużo znakomitych lokatorów pamięta. Oprócz 
właścicieli R udzińskich , mieszkali tam różnemi czasy: 
Xżna Lndwikowa Radziw iłłow a, wówczas jeszcze W a
lewska; Xięztwo Michałostwo Radziw iłłow ie; Jenerał 
Senator Djakow; Hrabiostwo Ludwikostwo Małacho
wscy. T u  także mieszkali po ślubie przez czas niejaki 
Xztwo Marcellostwo Lubomirscy, i wiele innych osób. 
Salony tego domu nie jednokrotnie napełniały się ś»ie- 
tnem gronem gości. T u  także mieściły się przez 1st kilka 
znane w W arszawie  wzorowe pensje Paszkowskiego  i 
Pergussona, a dziś istnieje pensja żeńska Paui kuchar
skiej. Przed laty 20stu kilku, nim jeszcze stanął dom 
Zielonki, w dziedzińcu possesji rzeczonej, urządzony 
był cyrk jeźdźców sztucznych, w którym, nie małym ta
lentem zręczności akrobatycznej uposażona truppa, 
przez ciąg jednego lata popisywała się, odgrywając na 
koniach różne sceny mitologiczne i komiczne. Publi
czność uczęszczała tłumnie na te widowiska, chociaż 
były dawane podobnego rodzaju w Amfiteatrze Szczwal- 
ni (Hecy). Z tych scen, najwięcej podobały się: Kuźnia  
bożka Miłości, Zefir i Psysze, i inne. Tu była na d r ą 
giem piętrze od ulicy Śto-Krzyzkiej, Szkoła specyalna 
leśnictwa i gabinet ptaków krajowych wypchanych, a u 
drzwi sal na to przeznaczonych, stały w przedsionku 
dwa wielkie wypchane łosie. Istniała także w tym do
mu w dziedzińcu Drukarnia Rządowa. Possesję tę zdo
bią do dziś dnia piękne drzewa, zabytki obszerniejszego

^Donieśliśmy o nowym subtelnym paletocie wynalaz
ku angielskiego, zwanym pium e■ le ra z  w Londynie 
zjawił się współzawodnik pierwszego, paletot zwany: 
Water-proof m ultum  in parvo, (Modotrwałe wiele 

w małem), także bardzo super mowy, bo objętość jego 
nie zajmuje więcej miejsca w kieszeni, jak chustka do 
nosa. Samo nazwisko (water-proof) dowodzi, że ta o- 
dzież służy do zabezpieczenia od deszczu. Multum in  
parvo  (wiele w małem), mogłoby służyć za dewizę dla k u 
riera, gdybyśmy nie mieli niewzruszonej, zaszczytniej- 
szej i szlachetniejszej, od Dmuszewskiego  przekazanej, a 
tą j e s t : dopom agać każdemu, nie szkodzić nikomu.

X i ę g a r n i a  Alex: Nowoleckiego przy ulicy Śgo J a .n a , 
wprost Kościoła Fary, Nr 19, otrzymała dzieła: Czasy 
Z yg m u n ta  Augusta, p. S. Gołembiowskiego, t. 3; dzie
ło  wielce szacowne, młodego autora, syna znakomitego 
historyka. Ośm dni w Zam ku, wyjątki z pamiętnika p-
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Fr: Soulie; łomów 3. O łtarzyk po lski m n i e j s z y ,  wyda
nie B e r l i ń s k i e .  S ztuka  w yrabiania wszelkich  przed
miotów z papieru z 22ma tablicami rycin, tom 1. O po
winnościach kobiet, p. Autorkę Karoliny, z popiersiem 
autorki, wyd: Berlin:, t. 3; Historja Naturalna  dla nauki 
i rozrywki dzieci, z 36 rycinami koloro:, 1.1; Leęonspour 
les enfants de cinq a d ix  ans, dzieło klassyczne przez 
Panią Barbauld; Geografia p. Xdza Gauthier.— W tej
że xięgarni dostać można xiążek szkolnych nowych lub 
używanych, przepisanych na szkoły publiczne, jako też 
i na pensje pry watne; oraz znaczny zbiór xiążek do Na
bożeństwa różnych autorów, w oprawach ozdobnych.

Znakomity Artysta nasz malarz P. Marcin Zalewski, 
powrócił w tych dniach z zagranicy, gdzie zwiedził wy
stawy tak Londyńską  jako i B ruxelskq.

Z prywatnej korrespondencji dowiadujemy się, że 
w jednym z ogrodów w m. Płocku  przy ulicy Dobrzyń
skiej, w tych dniach po drugi raz zakwitła całkowicie 
jab ło ń  tak, jak w zwykłym czasie, a krzaki róż  na no 
wo w nader liczne pączki się stroją, z których co dzień po 
kilka rozkwita.

Przed kilku dniami, P. Andrzej Nastalski, właściciel 
znanego od dawna Magazynu ubiorów męzkich pod Nr 
410, wyjechał do Paryża  i Londynu, w celu wzbogace
nia takowego nowościami.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po Kom: 
Szklanka wody, Pani Komorowska i Panna Moroz po 
3-kroć, Panna Ciemska, oraz PP. Komorowski 3-kroć 
i Stolpe.

Piszą nam z Londynu  na d. 22  b. m., i t  pszenica  ta
nieje.

A n g l i a . —  Wielki meeting Katolicki w Dublinie, od
był się jak najspokojniej; miasto dzień ten obchodziło 
jak święto jakie, wszystkie sklepy były zamknięte, a 
większa część ludności miejskiej w niedzielnych s tro 
jach po ulicach krążyła. Lud ten, tak był posłuszny 
swym naczelnikom, że, stosownie do ich rozkazu, nie 
wypito ani kieliszka wódki, i podchmielonych nigdzie 
nie spotkano. Władza przedsięwzięła jednak wszelkie 
środki ostrożności; wojska w koszarach trzymano, na 
placu przed zamkiem kilka szwadronów huzarów kon
no stało w gotowości; koło Rotundy, miejsca zebrania 
meetingu, dwa oddziały zbrojnych policjantów po 300 
ludzi każdy, postawiono. Z okolicy też nie mało nadcią
gnęło robotników, każdy zbrojny ogromnym i ciężkim 
kijem, by się oprzeć na przypadek oraniystom ; ale ci, 
widząc owe przygotowania, siedzieli spokojnie.—  Listy 
z Hawany w Londynie otrzymane, mówią o powstaniu 
w Kubie, jako o rzeczy bardzo błahej. — Komitet 
wystawy nie pozwolił w pałacu kryształow ym  sprze
dawać przez licytację, przedmiotów tam znajdujących 
się. Niedawno 1,500 dzieci obojej płci, z 15tu szkółek , 
w Woolwich zebranych, zwiedzało wystawę, śpiewając 
hymn narodowy; poprzedzały je sztandary szkół. Cie
kawość obudzą także czterech Amerykanów  czerwo
nych, z plemienia Lrokezów. którzy bogactwa Europej
skiego  przemysłu podziwiają.

A c s t b j a . W iedeń23go Sierpnia .—  Feldro:-Por:Hr: 
Schafgotsche, towarzyszyć będzie Królowi Pruskiemu

w przejeździe przez kraje austrjackie; ju tro  wyjeżdża 
on do Bregenz, by od granicy temu Monarsze towarzy
szyć.— I w tym roku gmach uniwersytetu jeszcze woj- > 
sko zajmie, a prelekcje rozmaitych wydziałów w oso
bnych lokalach dawanemi będą. —  Minister sprawie
dliwości odbędzie objazd po prowincjach, dla przeko
nania się o wprowadzeniu w wykonanie nowej organi
zacji. —  Układy pomiędzy A nstrją  i Sardynją  o wy
chodźców, już podobno zawartemi zostały. Sardynja  
obowiązuje się ścisłą pomiędzy niemi kontrolle utrzymy
wać, i później nieco, osobne prawo co do nich wydać.
—  Dla zachęcenia Izraelitów do uprawy roli, wydał 
Minister spraw wewnę: okólnik do Rabinów Galicyj
skich. —  Wszyscy Oficerowie i żołnierze armji wło
sk ie j  bawiący na urlopie, powołani zostali do służby.
—  W Wenecji, Król W irtem bergski otoczonv wyso- 
kiemi Urzędnikami prowincji, aż do banhofu udał się 
na spotkanie Hr: Radeckiego, który zabawiwszy całą 
dobę w tem mieście, wrócił do Werony.— W Wenecji 
handel podniósł się znacznie. — Gubernator Węgier 
podał projekt uregulowania stosunków cyganów, którzy 
prowadzą tylko życie koczujące.

F r a n c j a .  Paryż 22go Sierpnia. —  Jedyną ważniej
szą wiadomością jest pogłoska o trzech dokumentach, 
któremt trzy odcienia stronnictwa porządku silniej się 
odznaczą. Orleaniści mówią o liście Xięcia Joinville, 
w którym tak boleje nad swem wygnaniem, tak tęskni 
za Francją, iż wjednem miejscu mówi: »że dałby 8 lat 
życia, by tylko 8 dni mógł w Vichy zabawić.”  P r a 
gnie bardzo, by mógł w jakikolwiek sposób do Francji 
wrócić; najstosowniejszy zaś widzi w przyjęciu wniosku 
P .Creton; kandydatury także jako środek nie odrzuca. 
fjegitym iści zaś chcą ogłosić dokument ułożony przez 
Pana Berryer, a zatwierdzony przez l i ra :  Chambord, 
który ma pomiędzy niemi zgodę przywrócić. N .koniec 
bonapartystowska Patrie, ma ju tro  wystąpić z artyku
łem, w którym zażąda, by nie zważano na Izbę, i na fo r 
malność ustawy, a odwołano się do ludu wprost; kole- 
gja wyborcze zwołano w Grudniu, bo wieśniacy m ają  
wówczas więcej czasu. Artykuł ten chcą rozesłać wszy
stkim Radom jeneralnym, których posiedzenia pojutrze 
się zaczynają.— Minister spraw wew: otrzymał od P re
fektów departamentów nadmorskich uwiadomienie, że 
lam pomiędzy marynarzami krążą adresa do Xcia Join
ville, by kandydaturę przyjął, a wszyscy marynarze i ich 
rodziny popierać go będą .— P • Thiers wraca do Pa
ryża  w d . 5 p .m .;  on to głównie kieruje stronnictwem 
popierającem Xcia Joinville . —  Napaści nocne i z ło 
dziejstwa gwałtowne, pomnażają się w Paryżu  w sp o 
sób zatrważający. — Na posiedzeniu komissji nadzor
czej górnej lewej, odczyty wano listy wielu reprezentan
tów tegoż stronnictwa, dziś na prowincji bawiących, któ
re brzmią bardzo zadowalająco.—  Wczoraj odbyła się 
rada wojenna wszystkich Jenerałów armji Paryża  u 
Jenerała Magnan.— Wczoraj kilku uczonych robiło na 
wzgórzach SI. Chaumont doświadczenia elektryczne; 
puszczali wysoko rodzaj o rłów  papierowych z żelazem 
magnesowem i z chm ur przy zupełnej ciszy w powie
trzu, ściągali iskry elektryczne, silne, jak dobre błyska-
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wice, ku niemałemu licznych widzów zdziwieniu.—  Mu- 
iiicy palność przeznaczyła 620,000 fr. na dokończenie 
■w zupełności wielkiej galerji balowej w ratuszu.

T c r c j a . —  Wojska tureckie  w  Krainie otrzymały 
rozkazy skoncentrowania się w Trawniku; Omer Basza 
robi pierwsze przygotowania do wojny z Montenegro, 
jeżeli układy z Władyką na niczem się skończą. —  
W Albanji wybuchły tu i owdzie zaburzenia, i te Se- 
raskier  także uspokoić zamierza.—  Gabinet postano
w ił  energicznie popierać środki, które mają położyć 
tamę rozbojom około stolicy dokonywanym.—  Z Kar- 
puet w Arm enji donoszą, że ludność muzułmańska do
puściła się mordów na ludności chrześcjańskiej; w in
nych wprawdzie zaraz ukarano, ale reprezentanci m o
carstw  zażądali od Porty rękojmi przeciw tym zbro
dniom, zbyt często powtarzającym się.

W ł o c h y . —  W Rzym ie  i w  Toskanji, kilka dzienni
ków francuzkich  zakazano. Większa część nowo-mia- 
nowanych Radców municypalnych w Ankonie, pełniła 
już  teobowiązki za G r z e g o r z a  XVI.—  Ponieważ Fran
cja  nieprzyjęta projektu Króla Neapolitańskiego, by 
jego pułki szw ajcarskie  przeszły do służby P a p i e ż a , 
przeto Król ten projektuje, by jego wojska wraz ifra n -  
ouzkiem i, Rzym  zajęły. Gabinety rzym sk i  i wiedeń
s k i , projekt ten popierają .— W Rzym ie  pomiędzy lu 
dem dosyć osób aresztowano. — Flota angielska  za 
w inęła do Cagliari.

R o z m a i t o ś c i . —  L A ustrji donoszą, iż dziwne zja 
wisko wydarzyło się dnia 5go b. m. w Maroszwazar- 
helly. gdzie o godz: l i t e j  rano, rzeka Marosz cała za
czerniła się i czuć było odor siarki. Wszystkie ryby 
wyzdycbały, a raki powychodziły na brzeg. Za przy
czynę tego zjawiska podają, iż oberwanie się chmury, 
zagnało pył ze składu węgla kamiennego do wody, i p o 
zbawiło ją  kwasorodu {?). Powyżej zaś G or geny, woda 
miała zwalić do Marosz odłam skały, przezco dwie 
wioski zasypane zostały.— W Szw ajcarji znajduje się 
14,500 traktyerni, to jest I na 165 mieszkańców. W Au
s tr j i  1 przypada na 412, a we Francji 1 na 110 mie
szkańców .— Kongres pokoju w Londynie, wykupuje 
wszystkie cacka dla dzieci, przedstawiające rzeczy wo
jenne. I tak: żołnierzy ołowianych, fuzje i pałasze dre 
wniane, trąby blaszane, armaty, pistolety na sprężynach, 
etc.—  Gdy pewien małżonek, wielki amator wina. s tro
fował żonę, że niepotrzebnie wydaje pieniądze na korki 
u bócików, ta mu odrzek ła : »Ej mój kochany, ty więcej 
wydajesz n a  twoje korki, a ja ci tego nie wymawiam.”

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Abel Adolf Bankier z Szczecina n r  634; C zetw ertyński Borys X żę 

i  Grodna; Frankow ska N atalja Oby; z Ilorodyszczów nr 414; Gadon 
W oje: Oby: Z Gub: Żytom ierskiej n r 1072; Małowieski Micb: Oby: 
z Kryski nr 601; Modzelewski Fran: Radca N. I. O. z Karlsbad nr 
949 ; Rembieliński Alex: Oby: z Kros'oiewic nr 412; Ilajew  W asil 
A rty ; Rzeźbiarski z Rzymu ni-634; W ąsowicz Teod:Kup: z Kijowa.

W y je c h a li: Bettcber Karol w łaścic: fabryki do Białegostoku; Ce 
liński F r a n :  Ob:do W iśniewa; Dembowski Igo: Ob: do Nacpnlska; G ra
bowski Rafat Hr. do Brześcia Lit:; Mokronowski Alex: Ob: do Chle
wni; Maringe W ikt: Kup: doLondynu; Piątkowski Leo.- M arszalek

do Cesarstw a Ross:; Szymańska Idaljau lrzy : Magazyn Mód do P a ry 
ża; Sokołowski Leon Dok:doK ulna; W olf Micb: Dokt: do Karlsbad.

D O N IE S IE N IA .
Od ś .  Michała, przy  ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1315, w  domu 

targow ym  Sułkow skie zwanym , są do najęcia SKLEPY od froutu: 
żądający  takow ych, niech się zgłoszą do w łaściciela, a będą mogli 
mieć urządzone, podług swojej chęci;—  tamże od tegożczasu jes t 
do w ydzierżaw ienia LOKAL z 6u Pokoi, na Piwo B aw arskie, i 
5 dużych Piw nic, na skład wina po Kupcu P. Rozmanitb.—  Pod 
tenże N r, potrzebna je s t KROW A, dużo mleka dająca. W iadomość 
u W łaściciela.

PROSZEK Perski zw any P ire thm m , bardzo skuteczny 
na wygubienie Robactwa domowego, nadszedł do liandlu T ow a
ró w  Żelaznych J. S trobm eyer przy  ulicy Senatorskiej, naprze
ciw  T ea tru , i sprzedaw any je s t w słoikach mniejszych po k. 20, a 
W w iększych po kop: 3 7 % .

Pew na Osoba, życzy p rzy jąć  obowiązki R Z \D C Y  DOMU 
w W arszaw ie. W iadomość w  domu handlowym W . A. Rawicz 
e t Comp.-.

H  Potrzebnym  je s t KUCHARZ żonaty lub kaw aler, 
na prow incję , o 6 mil od W arszaw y, któryby mógł 
złożyć św iadectw a z kilkuletniej służby w  jednym  
miejscu, znający  dokładnie swój fach i dobrego 

prowadzenia. T akow y może mieć miejsce, od dnia 1 P aździer
nika r. b ., a zgłosi się do S zw ajcara Hotelu Angielskiego.

D zierżaw ca polowania, w dobrach Służewiec 
z przylcgłościam i P y ry , Paluch, Zbarz i G orzkiew - 
ki, uprzedza Osoby które to dotyczeć może, ze 
wszelkie PO LO W A N IE, na gruntach, błotach i 

w  lasach do tychże dóbr należących, je s t wzbronione pod karą 
praw em  przepisauą.

N a Krako:-Przedm ic:, w prost Śgo K rzyża pod N r 400, na Im  
piętrze, potrzebne są  P A R łR T łT  do haftu; Lanize przyjm ują się 
i do nauki.

P rzy  ulicy Granicznej pod N r 1077 o , w domu wód m ineral
nych, je s t do w ynajęcia na 2m piętrze, porządne MIESZKANIE
bez Kuchni. W iadomość na 2m piętrze.

Jeżeli Pani KW IECIŃSKA, Kapilanowa, obecuie zoajduje się 
w  W arszaw ie; raczy  łaskaw ie nadesłać adres mieszkania swego, 
pod Nr 766 przy  ulicy E lektoralnej, do Stróża domu.

Potrzebuje miejsca Fabrykan t ĆlfKIUJ, k tó ry  był przez 
la t szesnaście w  wielkich fabrykach Magdeburgskich; kloby ta 
kiego potrzebow ał, niech się zgłosi pod N r 43 , w  Slarem -M ie- 
ście, na lsze piętro w prost wschodów.

Dwa PO W O ZY  używ ane, małe, są^ do sprze
dan ia , w  dobrym stanie, przy  u licy  K ró lew sk iej 
w  pałacu  Dembowskich pod Nr 1065. W iadom ość 
u L ak ie rn ik a  w  drugicm  p o dw órzu .

PROSXEK A Z JltirC K I,
I wygubiający niezawoduic Mole, Karaluchy i inne ro b a - ] 
wetwo, nadszedł do Składa Farb  Malarskich J. A. K ra u sse ,\
. przy ulicy Miodowej, w domu Kochanowskich, Nro 46 4 .—  / 
fTaniże są do sprzedania dwa FILlTR V praw dziwę Angielskie.1

Pod N r 608 przy ulicy Bielańskiej, w domu Kos
sowskich zwanym , tam gdzie je s t Magazvn Mebli, 
są  w  tym że Magazynie dwa I**\TALJO!VV 
o 7miu oktaw ach, jedeu palisandrow y, drugi maho

niow y, z  p i a t a m i  i  sztabamij do sprzedania. Wiadomość w miejscu.

Dziś rano ciepła stopni 1 1. W czoraj .w południe ciepła 16.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody ca W iśle  stóp 6 ca l i— .
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, W ieśn ia k  i  A ktorka . Piękna 

M łynarka , lnd jana. ^W  Teati ■ze W ielkim widowiska nie bę
dzie). Ju tro , Iw szy  raz nowa Komedja Ju l ja  i Julfanna.

Do dzisiejszego K u rje rą  d o łączam y  dla C zy te ln ik ó w  na p ro w in 
c ji, Prospekt na W iz eru n k i Polskie, P. M- Fajansa.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 16 (28) Sierpnia 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin.


